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takt z duchow nym i katolickim i z okolic Lublina. K sięża ci m ieli n a 
pisać list do Tisy, w  którym  odm alowali tragiczne położenie przyw ie
zionych obyw ateli słow ackich pochodzenia żydow skiego, rzekom o tu o sie 
dlanych, faktycznie zaś m ordowanych. Prezydent po otrzym aniu listu  
m iał cynicznie odpow iedzieć, iż chodzi o jeszcze jedno oszustwo żydow 
skie. Skądinąd należy jednak w ątpić, czy z okolic Lublina w ysłano  
w spom niany list. Autor niniejszej notatki zebrał relacje od księży pra
cujących w  czasie w ojny w  Lublinie i okolicach. Ks. Jan W l a z ł y ,  
obecnie proboszcz parafii św. Teresy w  Lublinie, w ów czas w ikariusz  
parafii bronow ickiej, na której terenie znajduje się M ajdanek, w  ogóle 
nie słyszał o Żydach słow ackich w  M ajdanku (relacja z 20. X. 1972 r.). 
Ks. W ładysław  J ę d r u s z c z a k ,  proboszcz parafii N iem ce, dobrze 
zorientow any, św iadek np. mordowania m. in. 500 jeńców -żołn ierzy pol
skich, g łów nie Żydów, z których 11 pochow ał na cm entarzu parafia l
nym, także nie słyszał o Żydach słow ackich (relacja z 22. X. 1972 r.). 
Ignacy Z y s z k i e w i c z ,  w ów czas kapelan w ojskow y AK, pseud. 
„Żagiel” i prezes Caritasu niosącego pomoc w ięźniom  w  M ajdanku, 
w spom niał tylko o 2 Żydach słowackich, którzy w  nocy w eszli w  obręb 
budynków  plebańskich w  parafii Najśw . Serca P. J. w  Lublinie i n as
tępnego dnia odeszli (relacja z 23. X. 1972 r.). Jedynie ks. Jan P o d -  
d ę b n i a k, w  czasie w ojny kanclerz Kurii Lubelskiej, obecnie pro
boszcz parafii Czem ierniki, który uratow ał 2 osoby narodowości ży 
dow skiej, w ysyłając je przez A rbeitsam t na roboty do N iem iec, w spo
m niał w  relacji z 20. X. 1972 r., że w  czasie w ojny działał w  Lublinie 
eks-ksiądz czeski, Z e i p e k. Jako żandarm był zastępcą В i e s e g o, 
zajm ującego się w  urzędzie gubernatorskim  spraw am i duchownych. J e 
żeli w ięc napisano list do T isy, m ógł go napisaś ów  ex-ksiąd z czeski, 
Zeipek. K sięży lubelskich należy raczej w ykluczyć z tego w ydarzenia. 
Zbyt w ielk i terror istn iał w  Lublinie z racji b liskości M ajdanka. L ęka
no się rozm ow y z obcym i w  obaw ie prowokacji. N iem niej znam ienny  
jest ślad tego typu odnotow any w  literaturze słow ackiej.

Przedstaw ione powyżej uw agi w skazują, że historia K ościoła w  okresie 
II w ojny św iatow ej w ym aga jeszcze w ielu  szczegółow ych opracowań.

Franciszek Stopniak

Z BADAŃ NAD EKUMENIZMEM  
K ARDYNAŁA M IKOŁAJA KUZAŃCZYKA

Na życzenie ks. prof, dr Rudolfa H a u b s t a pragnę poinform o
w ać czyteln ików  ,w Polsce o działalności nowo założonego Instytutu  
badań nad dorobkiem kardynała K uzańczyka przy W ydziale Teologii 
K atolickiej U niw ersytetu  w  M oguncji oraz T ow arzystw a im ienia M i
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kołaja z Kuzy. Badania Instytutu oraz T ow arzystw a dotyczą różnych  
dziedzin pracy naukow ej w ybitnego kardynała, szczególnie zaś ekum eni
zmu. O wocem  tych prac są liczne rozprawy naukowe, recenzje i inne 
opracowania. T ow arzystw o rozw ija sw oją działalność na m iarę św ia 
tową, zrzesza w  sw oich szeregach czołow ych naukow ców  z różnych kra
jów. Przew odniczy mu ks. prof. dr R. Haubst, który też k ieruje w spom 
n ianym  Instytutem . W B ernkastel — Kues, m iejscow ości w  N adrenii no
szącej sw ą nazw ę od im ienia kardynała, znajduje się tzw . „Dom K u- 
zańczyka”, założony przez sam ego kardynała jako dom starców, a dziś 
zam ieniony w  pew nego rodzaju m uzeum  z w ielom a cennym i pam iąt
kam i po zm arłym  fundatorze. W nim  rów nież odbyw ają się spotkania  
naukow e i sym pozja, pośw ięcone działalności oraz spuściźnie pisarskiej 
Kuzańczyka.

W obecnym  kom unikacie chodzi nam tylko o dziedzinę ekum eniczną, 
a to ze w zględu na jej w ażność i aktualność. K ardynał zajm ow ał się  
ekum enizm em  przed ponad pięciuset laty, jest w ięc jednym  z prekur
sorów  w spółczesnej teologii ekum enicznej. Spraw y te om aw iano szcze
gólnie w  czasie jubileuszu, który odbył się w  1964 r. z okazji pięćsetnej 
rocznicy zgonu K uzańczyka i podczas sym pozjum  w  1970 r. O czyw iście 
dziedzinę ekum eniczną kardynała om aw iano także przy innych oka
zjach. Tu jednak ograniczm y się tylko do jubileuszu i sym pozjum.

I

U roczystości jubileuszow e odbyły się w  B ernkastel —■ Kues w  dniach  
od 8 do 12 sierpnia 1964 r.1 Z tej okazji papież P a w e ł  VI nadesłał 
sw ój specjalny dokument, który przekazał przez Kardynała В e a. S k ie
row ał go do m iejscow ego ordynariusza biskupa Trewiru, M acieja W e- 
h r a .  Sam  papież pragnął rów nież w ziąć udział w  uroczystościach ju 
b ileuszow ych. N iestety , okoliczności na to n ie pozwoliły.

Papież P aw eł V I  w  przesłanym  dokum encie szczególnie zaznacza, iż 
kardynał M ikołaj Kuzańczyk postulow ał reform ę kurii rzym skiej oraz 
prow adził dialog ekum eniczny z chrześcijanam i greckim i, w  którym  to 
■celu udał się do Konstantynopola. Spełniał Kuzańczyk także urząd b is
kupa B rixen. Na tym  stanow isku m usiał on doznać w ielu  sm utnych  
dośw iadczeń. Podziw u godne są naukow e zainteresow ania kardynała. 
Z ajm ow ał się on naukam i przyrodniczym i, hum anistycznym i oraz f i 
lozofią. Z zakresu tych  nauk ogłaszał sw e publikacje. Po dziś dzień po
siadają one jeszcze sw ój w ażny w pływ  na życie naukow e. Jednak  
w  szczególny sposób kardynał zajm ow ał się teologią. Na uw agę zasłu 
gują także jego osiągnięcia w  dziedzinie kaznodziejskiej. Spraw ow ał on 
nadto urząd legata papieskiego. Zm arł 11 sierpnia J.454 r. w  Todi. Z w ło
ki jego pochow ano w  kościele S. P ietro in vincoli. Serce kardynała

1 Das Cusanus — Jubiläum  in B ernkaste l  — K ues vo m  8, bis 12. A u 
gust 1964. K le ine  Schriften  der Cusanus —· Gesellschaft, t. 7, Trier 
1964.
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um ieszczono w  dom owej kaplicy w  jego m iejscow ości rodzinnej. Poprzez 
sw ój postulat dokonania reform y kurii rzym skiej kardynał uprzedził 
in icjatyw y II Soboru W atykańskiego. O statnią część sw ego życia Mikołaj 
z K uzy spędził w  R zym ie.2

Grom kim echem  odbiło się podczas uroczystości jubileuszow ych k a 
zanie kard. Bea. Podkreślił on w  nim  zasługi Kuzańczyka w  dziedzinie  
ekumenicznej,. Dziś ekum enizm  stanow i zjaw isko ogólnochrześcijańskie. 
Jednak takie ukierunkow anie nie istniało za czasów  K uzańczyka, cho
ciaż niektóre św iatlejsze tendencje już w tedy ku tem u zm ierzały. W De  
pace fidei  pow iedział kardynał, iż w  K ościele spełniają się pragnienia  
ogólnoludzkie, w  De concordantia catholica  przedstaw ił zaś obraz jed 
ności, która w inna obejm ow ać całą ludzkość na zasadach chrześcijań
skich. P ostu laty  kardynała ziszczają się w  chw ili obecnej poprzez So
bór W atykański II, poprzez R zym ski Sekretariat dla spraw  jedności 
chrześcijan, jak rów nież poprzez Sekretariat dla spraw  kontaktów  z n ie 
w ierzącym i. Szczególną uw agę zw rócić należy na inicjatyw ę kardynała, 
by podjąć dialog ekum eniczny z w yznaniem  Islam u. W yznaw ców  Islam u  
uw ażano w tedy nie tylko za niew ierzących, lecz rów nież za w rogów  
krzyża i chrześcijaństwa. W ysiłki ekum eniczne pow inny stać się sk u 
teczne. Jednak dla osiągnięcia tego celu konieczne jest przygotow anie  
in telektualne oraz głęboka kultura ludzkiego serca.3

Podczas w spom nianych uroczystości odbyło się rów nież nabożeństw o  
ew angelickie. K azanie w ygłosił w yższy radca kościelny, ks. R ö s s l e r .  
Z w rócił on uw agę na postulat Chrystusa Pana: „aby byli jedno” (J 17, 
11), a nadto podkreślił zw iązek, jaki istn ieje pom iędzy teologią M ikołaja 
z Kuzy a teologią Lutra. Stw ierdził on poza tym , że osobowość i krzyż 
Chrystusa Pana stanow ią najistotn iejszą podstaw ę dla dialogu ogól- 
nochrześcijańskiego.4

W uroczystościach w ziął udział także m etropolita kościoła grecko — 
praw osław nego w  N iem czech, arcbp P o l y e f k t o s .  On rów nież pod
kreślił podstaw ow e znaczenie ekum enizm u K uzańczyka.5 Podczas uro
czystości w ygłoszono także ekum eniczny w ykład na tem at w pływ u kar
dynała na koncepcje teologiczne Lutra.6

Jako przedstaw iciel Stolicy A postolskiej w ziął udział w  uroczystoś
ciach ks. kard. Bea. Prócz uczestników  Instytutu i T ow arzystw a udział 
w  jubileuszu w zięli rów nież przedstaw iciele rządu NRF oraz nuncjusz 
apostolski w  NRF, arcbp В a f i 1 e, jak rów nież rektorzy niektórych  
niem ieckich  un iw ersytetów .7

2 Tamże, s. 62 n.
3 Tamże, s. 50 n.
4 Tamże, s. 54 n.
5 Tamże, s. 67 n.
0 R. W e i e r, Der Einfluss des N ikolaus Cusanus auf das Denken  

M artin  Luthers, Das Cusanus  — Jubiläum  zu B ernkaste l  — K ues  vom
S. — 12. August, Die w issenschaftlichen Referate,  Mainz 1964.

7 Das Cusanus ·— Jubiläum, s. 21 n.
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Obok uroczystości jubileuszow ych z okazji pięćsetnej rocznicy zgonu 
M ikołaja K uzańczyka, szczególny w yraz ekum eniczny posiadało sym po
zjum, które odbyło się w  B ernkastel — Kues w  dniach od 22 do 24 
w rześnia 1970 r. Treść obrad tego sym pozjum  ekum enicznego ukazała  
się w  osobnej publikacji: Nikolaus von  K ues  als Prom otor der Ö k u 
m e n e}

II

W ym ieniona publikacja zaw iera w ykłady, głosy dyskusyjne z sym 
pozjum  oraz inne opracowania ekum eniczne. Cołość obraca się w okół 
następujących tem atów : 1. Ekum eniczne dążenia Kuzańczyka do zjed
noczenia m iędzy chrześcijaństw em  zachodnim  a w schodnim ; 2. Eku
m eniczne dążenia Kuzańczyka w okół porozum ienia pom iędzy K ościo
łem  katolickim  a H usytam i; 3. Ekum eniczny stosunek K uzańczyka do 
islam u; 4. Teoria K uzańczyka o ekum enizm ie na płaszczyźnie ogólno
ludzkiej oraz o podstawach pokoju m iędzynarodowego; 5. P roblem a
tyka porów nawcza oraz ekum eniczna pom iędzy filozofią chrześcijańską  
a w spółczesną rosyjską filozofią m arksistowską.

1. Kuzańczyk dążył w  sposób czynny do zawarcia unii m iędzy chrześ
cijaństw em  w schodnim  a zachodnim . D oszła ona do głosu na Soborze 
F lorenckim  w  1439 r. K ardynał podejm ow ał sw e trudne i odpow iedzial
ne zabiegi, by unię tę należycie przygotować. Sw e założenia unijne 
przedstaw ił w  dziele De concordantia catholica. Zasadnicza teza kardy
nała brzmi, iż z istoty może istn ieć tylko jeden Kościół. D latego też  
zjaw iskiem  paradoksalnym  w ydaw ało mu się dzielenie K ościoła na 
wschodni i zachodni oraz nazyw anie soborów K ościoła zachodniego so 
boram i pow szechnym i. Te ostatnie proponow ał określić jako sobory 
lub synody patriarchatu rzym skiego. Do zaistnienia bow iem  soboru  
pow szechnego potrzebne jest uczestnictw o w szystk ich  patriarchatów , po 
prostu K ościoła pow szechnego; do Kościoła pow szechnego należeć w in n y  
rów nież patriarchaty w schodnie.9 Także kard. Bea podkreślił istotne 
znaczenie starań, jakie podejm ow ał K uzańczyk w  dziele zjednoczenia  
pom iędzy chrześcijaństw em  w schodnim  a zachodnim .10

2. Do szczególnych zasług kardynała K uzańczyka należą rów nież jego 
w ysiłk i o pojednanie z H usytam i. Podejm ow ał je m. i. na polecenie 
papieża M ikołaja V. Zwłaszcza okrucieństw o, które doszło do głosu przy 
śm ierci Jana Husa na m ocy uchw ały Soboru w  Konstancji, spow odo
w ało głębokie niepokoje i rozruchy w  Czechach. Kuzańczyk pragnął, 
aby z H usytam i zaistniało ekum eniczne pojednanie. W rezultacie w y 
siłk i K uzańczyka nie doprow adziły do żadnego ekum enicznego osiąg

8 Nikolaus von K ues  als Fromotor der Ökumene,  Mainz 1971.
9 W. K r ä m e r ,  Der Beitrag des Nikolaus von K u es  zu m  Unions

konzil m i t  der  Ostkirche,  tam że, s. 43 n.
10 Por. przyp. 3.
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nięcia.11 Jednak nie może to osłabiać historycznych zasług kardynała. 
Szczególnie w  obecnej ekum enicznej sytuacji należałoby naw iązać do 
ekum enicznych koncepcji Kuzańczyka na tym  odcinku. Dorobek kar
dynała posiada sw ą głęboką w artość dla w spółczesnego ekum enizm u. 
Chodzi o podjęcie dalszych badań ekum enicznych nad tym  dorobkiem  
oraz urzeczyw istn ianie ich w  życiu.

3. Ekum eniczne zabiegi kardynała K uzańczyka dotyczyły rów nież 
spraw y m ożliw ości pojedniania z islam em . W artość tych zabiegów  pod
kreślił kard. Bea.12

Przede w szystk im  K uzańczyk przypom niał, iż M ahomet w ierzył 
w  Bóstw o Chrystusa, następnie przedstaw ił sw oją koncepcję zjednocze
nia pcm iędzy chrześcijaństw em  a islam em  w  dziele: Cribratio  Alcorani.  
Chodziło mu w  nim  o pew nego rodzaju usystem atyzow anie, lub lepiej
0 uporządkow anie m ateriału, jaki zaw iera Koran, który w  ostatecznym  
w yniku podaje naukę chrześcijańską. M ahom et nie m ógł ukazać nauki 
chrześcijańskiej w prost z tego powodu, że jego w yznaw cy nie byli jesz
cze na takim  poziom ie religijnym , aby chrześcijaństw o przyjąć i zro
zumieć. D latego K oran  ma raczej prow adzić do chrześcijaństwa. W ta 
kim  św ietle  staje się też bardziej zrozum iałe zjaw isko, że w yznaw cy  
islam u uw ażali za zgodne z nauką M ahom eta niektóre wykroczenia  
przeciw ko etyce chrześcijańskiej — np. w  pew nych określonych przy
padkach zabójstw a czy poligam ii. M ogło to w szakże stanow ić tylko  
pew ien  stan przejściow y. M ahom et określił jako ostateczny cel K o ra n u : 
ekum eniczne skierow anie m ahom etan ku chrześcijaństw u.13

4. K ardynał K uzańczyk ujm ow ał ekum enizm  w  sensie najbardziej 
szerokim  i ogólnoludzkim . Tego rodzaju teorię ukazał w  dziele: De 
pace fidei.  P odstaw ow a teza teologiczna brzmiała: una religio in ri tuum  
varieta te .  Przy zastosow aniu takiego klucza należeliby do chrześcijań
stw a także Żydzi i poganie, skoro posiadają stan łask i.14 Kardynał po
stu low ał rów nież ogólnoludzką w spólnotę w szystk ich  narodów. Zasadę: 
una religio in r i tuu m  varie ta te  m ożna by u kardynała rów nież zm ienić  
na tezę: unum  im per ium  in nationum varieta te .  N ie ulega w ątpliw ości, 
iż taka koncepcja stanow i pew nego rodzaju źródło dla utw orzenia
1 działalności Organizacji N arodów  Zjednoczonych.15

5. W dotychczasow ych rozważaniach zajm ow aliśm y się szczególnie  
ekum enizm em  K uzańczyka. Chodziło tu o ekum enizm  oparty na zasa
dach chrześcijańskich. Jednak kardynał nie tylko zajm ował się teologią.

11 H. H a 11 a u e r, Das Glaubensgespräch m it  den  Hussiten, tam że, 
s. 53 n.

12 Por. przyp. 3.
13 A. S c h a l l ,  Die Schichtung des Christlichen im  Koran, tam że, 

s. 76 n. ; K. H o f f m a n n ,  Ricoldo Penninis und Nikolaus von K ues  
ökumenische Stellung gegenüber de m  Is lam  und Koran, M ünchen  
1971.

14 Das Cusanus  — Jubiläum, s. 267 n.
15 Nikolaus von K ues  als Promotor der Ökumene,  s. 197.
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Sw e badania pośw ięcał on rów nież innym  dziedzinom , m. i. także filo 
zofii. Tą dziedziną zajęła się także w spółczesna filozofia rosyjska. Otóż, 
7. okazji jubileuszu pięćsetlecia zgonu kardynała opublikowano w  ZSRR  
artykuły, pośw ięcone filozoficznym  osiągnięciom  kardynała. A utoram i 
artykułów  są przedstaw iciele św iatopoglądu m arksistow skiego. Przez to 
zaistn iał rów nież w  pew nym  sensie ekum eniczny dialog w  zakresie f i 
lozofii pom iędzy filozofią chrześcijańską a filozofią ateistyczną.16

Przed p ięciuset laty  koncepcje kardynała M ikołaja z Kuzy były bar
dzo oryginalne. N ależy uznać jako spraw ę oczyw istą, iż budziły one 
niepokoje, a naw et sprzeciw y. O statecznie doprow adziły aż do tego, 
że na soborze w  B azylei w szczęto przeciw  kardynałow i proces. D ucho
w o um acniał go jego przyjaciel, arcbp P i с o 11 p a s s o.17 Obecnie in i
cjatyw y te  stały się szczególnie aktualne i w ażne, zw łaszcza po ogło
szeniu uchw ał II Soboru W atykańskiego.

K azim ierz  Hoffmann

„EKONOMIA” W DIALOGU EKUMENICZNYM

(U w agi na m arginesie książki: Jérôm e К o t s o n i s, Problèm es de  
l ’économie ecclesiastique, G em bloux 1971, D uculot, ss. X III, 219)

W serii Recherches e t  synthèses  w  dziale dogm atyki ukazała się t łu 
m aczona z języka greckiego na francuski przez archim andrytę P. D u- 
m o n t a  książka praw osław nego arcybiskupa A ten  i całej Grecji H ie
ronim a K o t s o n i s a  pt. P ro b lem y  ekonomii kościelnej. Jej 9 rozdzia
łów  poprzedza przedm ow a i list (w oryginale i w  tłum aczeniu fran
cuskim) Kotsonisa do Dum onta oraz przedm owa i 35-stronicow e 
w prow adzenie tłum acza, który usiłuje przybliżyć m entalności Kościoła  
katolick iego zagadnienie, przedstaw ione przez praw osław nego teologa. 
K siążkę cechuje w yjątkow a dbałość o szatę zewnętrzną. W szakże nie 
ona stanow i o jej ciężarze gatunkow ym . O jej walorze, a konsekw en t
n ie  o jej oddziaływ aniu ekum enicznym  decyduje przede w szystk im  so
lidność roboty autorskiej — K otsonis przeprow adził swój w ykład w  sp o 
sób ściśle naukow y, posługując się prostym  i zrozum iałym  stylem  z w y 
korzystaniem  szerokiej bazy dowodowej — oraz w zięte  na w arsztat za 
gadnienie. W naszym  w ypadku szczególną ciekaw ość budzi sam  prob
lem  dzieła. Autor bow iem  dotknął kw estii, która w prawdzie w ystępuje  
\v K ościele katolickim , ale n ie w  takim  w ydaniu  i natężeniu, jak to 
ma m iejsce w  praw osław iu. Chodzi o sw oiste, a dla katolików  pod p ew 
nym  w zględem  nowe, posługiw anie się term inem  „ekonom ia” na w yra 
żenie treści teologicznych.

16 W. G o e r d t, Nikolaus von  K u es  in Russland, tam że, s. 200 n.
17 Por. przyp. 9, s. 52.


